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M o n a r c h y a  A u s l r y a c l u .
I&zccz urzędowa.

L w ó w , 23. października: Dnia 23. paźdz.. 1852 wy­
szedł w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozda­
ny XXVI. zeszyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw 
krajowych dla kraju koronnego Galicyi.

Sprawy krajow e.
(L ito g r . „k oresp . a u s(r .“  o nastąpić m ającej now ej organizacyi w ładz p o li­

tyczn ych .)

Przy nastąpić mającej nowej  organizacyi  władz pol i tycznych 
liyła uwaga rządu głównie zwróc on ą  na ustalenie si lnej ,  szybkiej  i 
poj edynczej  administracyi,  na dopełnienie prawdz iwych życzeń i po ­
trzeb ludności  według doświadczeń czerpanych w  ostatnich latach i 
na jaknajwiększc  oszczędzenie  skarbu państwa.

T e  względy niepozwnlały na przedsięwzięte w ostatnich latach 
rozłączenie wszelkich sądowych i administracyjnych funkcyi  u władz 
najniższych.  Koszta dotncyi  tych władz roz łączonych pomnażały się 
coraz  więcej  i zagrażały sprowadzeniem jaszcze  w iększego ,  a nawet 
zbyt  uciążliwego ciężaru ua roz leg łe  j e szc ze  nicuorganizowane kraje 
koronne.

Te  koszta zostawały częśc i owo  w uderzającej dysproporcy i  z i lo­
ścią i po jedyńczośc ią spraw w niektórych miejscach , a mianowicie w  
sprawach karnych zachodzi ła c z ęs tokroć  uderzająca sprzeczność  mie­
dzy kosztownością i kompl ikacyą organizmu sądowego,  a matem zna­
czeniem toczących się spraw karnych.  Ola ludności  niebyt ten sy­
stem pomimo wielkich kosz tów ponoszonych przez państwo , ani do ­
godnym ani odpnwiednym jej życzeniom.  Dla większego oddalenia sie­
dziby władz,  tudzież dla potrzeby odnoszenia się a tą sarną sprawą 
do rozmaitych władz,  co wymagało  podwó jnych wydatków ua stępie 
i sporządzenie podań, było  to rozłączenie  funkcyi publ i cznych,  mia­
nowicie dla mieszkańców na pr owi nc j i  zbyt  uciążliwem, niedogodneni 
i koeztownem.

Przez  odjęcie wszelkiej  władzy karnej osłabiona była powaga 
władz pol i tycznych,  które mając większy zakres administracyjny,  mniej 
obeznane były  z specyalneini stosunkami ;  a znajomość  tych stosun­
ków właśnie niezbędnie potrzebną jest  władzom najniższej iustancyi.

T c  spostrzeżenia przywiodły jak się zdaje, do d e c y z j i ,  że  w 
najniższej instancj i  to jest w urzędzie okręgowym po łączone  znowu 
pewne sprawy administracyjne i sądowe.

Dla dokładnego zrozumienia przyszłego  organizmu administra­
cyjnego naleZy przedewszystkicm bliżej r ozpoznać  przyszłe  urządze­
nia urzędów ok rę g o w y c h ,  tego najniższego ogniwa a przeto podsta­
wy całego organizmu zostającej  w bezpośredniej  stycznośc i  z ludnością.

Urząd okręg ow y  będzie przedewszystkiem polityczną władzą 
administracyjną picrwszćj  ins tancj i ;  w wykonywaniu tych funkcyi  
związaDj będzie swoją instrukcyą s łużbową i swoim zakresem dzia­
łania, Z wyszczególnieniem tycli przedmiotów,  których deeyzya nale­
żeć  będzie do wyższej  władzy administracyjnej.

Z e  względu na polityczną administracyę pierwszej  instancyi od ­
powiedzialnym jest tylko przełożony  okręgu ,  do którego należy dy­
r e k c j a  i nadzór urzędu we wszystkich gałęziach.

W  sprawach kasy i rachunkowości  polega wyłączna odpow ie ­
dzialność na urzędnikach urzędu podatkowego  przyjętych  za z ł o ż e ­
niem kaucyi,  mianowicie na po bo rcy  podatków i na kontrolującym 
go  urzędniku.  W  tym względzie  uregulowane zostaną stosunki urzędu 
ok ręgow ego  do urzędu podatkowego  i do wyższych  władz  finanso­
wych  osobnemi przepisami.  Na każdy sposób będzie urząd okręgow y  
miał  c zynny udział w wykouywaniu i r e wi z j i  katastru, w  wymiarze i

sprawdzeniu podatku zarobkowego  i podatku od dochodów.  Niemniej 
należy przechowanie  i kasalny obrachunek aieroeinnego majątku,  tu­
dzież sądowych i pol i tycznych depozytów do obowiązku urzędu c -  
kregowego.

Ze  względu na snrlownichpo należy do urzędu ok ręgow ego  sa- ‘ 
downic lwo  karne pierwszej  instancj i ,  mianowicie indagacja,  prrl rak-  
tafcya i deeyzya w całości  nad wszyslkiemi  przekroczeniami ( w  od­
różnieniu od przestępstw lub zbroił ni),1 które nie są wyraźnie prze ­
kazane innym władzom.  Kompe te nc ja  urzędu okrę go we go  ogranicza 
się przeto na niższe sprawy karne.  Tj ra sposobem nastąpi spieszna 
ich deeyzya za pomocą pojedynczej  i odpowiedniejszej  procedury  , 
sądy kolegialne będą przezto  uwolnione od znacznego ciężaru spraw 
i będą już  W stanie z w r ó c i ć  całą uwagę swoją na postępowanie w 
sprawach należących do ich k o m p e t e n c y i , mianowicie ua sprawy o 
przestępstwach i zbrodniach.

T e  sądy kolegialne pierwszej  instancyi mogą także we wszys t­
kich sprawach karnych odnosić  się do urzędów ok ręgowych  wzglę ­
dem pomocniczego  urzędowania sądowego ,  j ako  t o :  względem wysłu­
chania świadków,  konfrontacyi ,  obdukryi  sądowych i tp.

W normie ju r y s d y k c j i  oznaczony  jest zakres działania urzędów 
okręgowych  w sprawach cywilnych.  Urzędy okręgowe  są także o b o ­
wiązane być  pomocnemi  we wszystkich wypadkach,  gdzie  za ich po ­
średnictwem ułatwionem być  może  urzędowanie sądów kolegialnych 
jakoło  przy intymacyac li , obsigilacyaćb* inwcnturnch , detaksacyach , 
l icytacyach itp. Ażeby  te sprawy sądownicze  zawiadywane b y ły  t jdko 
przez takich urzędników,  k tórzy  prawnie upoważnieni są do urzędu 
sądowniczego  i taki urząd sz cz e g ó ło w o  sprawują,  powziął  rząd plan, 
aby na przysz łość  od pr. e łożonych urzędu ok ręgow ego  wymagano 
podwójnej  kwali f ikacj i  tak na sędziego jak i dla politycznej  admini­
stracyi.

Ale ponieważ w teraźniejszym składzie uiepodobnem by łoby  
przeprowadzić  tę zasadę bez wyłączenia najzdolniejszych urzędników 
politycznych od przewodnictwa w urzędach,  postanowiono przeto,  aby 
w  urzędach okręgowych ,  których przełożeni  nieposiadają j e szcze  kwa-  
lifikacyi na sędziów,  poruczono  urzędowanie sądownicze , mianowicie 
urząd sędziego karnego,  tudzież wydawanie sądowych uchwał  i wy ­
r oków w sprawach spornych,  adjunktowi ukwalifikowaneinu na sędzie­
g o ,  który sprawować będzie ten urząd samoistnie i pod własna od -  
wiedzialnością.

W  osobnym artykule wyświecimy  pol i tyczny zakres działania 
urzędów obw od ow yc h ,  tudzież ich skład i wewnętrzne urządzenie,

(In t. kor. aust.~)

W i e d e ń ,  21.  października. Jego c. k. Apostol ska Mość  ra­
czył  najwyższym własnoręcznie podpisanym dyplomem gal icyjskiego 
radcę apelacyjnego Jana Nechay w uwzględnieniu j e g o  długoletniej  
służby i udowodnionego przy każdej  sposobnośc i  wiernego sposobu  
myślenia wynieść nnjłaskawiej do stanu szlachty austryackiej  z  przy ­
domkiem:  „Efiler non Eelitcis.11 (W . X.J

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.)

W i e d e ń ,  20.  października. Na pamiątkę uszczęśl iwiającego 
pobytu Jego  c. k. Mości w Klagenfurcie roku 1850 ,  za łożono za p o -  
łąezonem staraniem kra jowego wydziału Karyntyi i komunalnej rady 
tego miasta w pobliżu Klagenfurtu p l a n t a c j e , które teraz bardzo 
przyzwoite i ulubione miejsce przechadzki  dla tamtejszych mieszkań­
có w stanowią.

Na podaną przez radę komunalną i Karyncki  wydział  kra jowy  
do stóp tronu prośbę,  raczy ł  Jego c. k. apostolska Mość  zezwo lić  , 
aby tomu pięknemu miejscu rozrywki  nazwę „P/aulacyi Franciazka 
Józefa “  nadano. (L .k .a .J

—  Do rządowej  centralnej kasy wpłynęło  z różnych kra jowych  
kas 1 ,000 .000  złr.  w  banknotach , które do zapłaty ze strony pań­
stwa już  więcej  używano niebedą.

T o  banknoty będą dnia 22.  i 30.  b. m. każdą razą w kwoc ie  
po 50 0 ,0 00  złr.  w wyznaczonym na ten cel  domu na Glacis publicznie 
spalone.



Prze z  to spalenie jednak nieznjdzie żadna zmiana W sumie bę­
dących w  obiegu papierowych  pieniędzy.  ( H  . Z . )

—  Monsiguor Amalor i  zakonu C j s l c r c y e n z ó w  o t r zy mał ,  jak 
słychać ,  od Stol icy  Apostolskiej  po le c en ie ,  pr zed łożyć  sprawozdanie  
o zaszły cli w peryodzie  Józefińskiej  w Auslryi  zniesienia cli klaszto­
r ó w ,  gdyż  z różnych stron uczyniono  kroki  do podania w tym 
względzie  rekiamaeyi.

—  Prze łożeni  gminy otrzymal i  rozkaz  postarać  się o t o ,  aliy 
podczas  pochodu wo j sk  przypadające należy tości za żywność  i pnd- 
wody  zaraz na miejscu mogły h\ć odebrane,  gd yz  komendanci  woj sk  
maja rozkaz ,  dla usunięcia wszelki ch t r u d n o ś c i , j e sz cz e  przed ode j ­
ściem wojska gminnej kasie należy lość  zapłacić.

—  Z  starej z obiegu ściągniętej  miedzianej monety zdawkowe j  
nadeszło już  przesz ło  4 0 0 0  celnarów do przebicia.

Kró l .  hanowerski  pose ł  p. Slockhuwsen miał zaszczyt  d o ­
r ę c z y ć  Cesarzowi  Jego Mości  dnia 18. b. m. swe listy wierzytelne.

—  Kore&p. JUimh. powtarza podana niedawno wiad om ość ,  że 
kilka najbogatszych izrael iekich familii w Frank furcie ( w  l iczbie 57 
g ł ó w ) ,  a między nimi p. Anzelm llolhschi ld i ktinznl dla Modeny p. 
Goldschmidt  postanowili  opuścić  Frankfurt.

—  Trzydz iestu trzech najznakomitszych izraeliekich obywatel i  
Frankfurtu podało protest przec iw ostatniej uchwale senatu względem 
pol i tycznego równouprawnienia.

—  Z  Mnichów a donoszą z dnia 18. b. m. Jego  Mość król Otto 
G r e c j i  uda się dzisiaj o godz .  12  w  południe u towarzystwie Jej 
kró lewicz .  Mości  Arcyksiężny  Adelgundy,  księżny Modeny do W e n c -  
cyi ,  zkąd odpłynie okrętem w dalsza drogę.  (f'l>)

(W ia d om ośc i z  kra jów  k oron n ych .)
Z a g r a b i ć ,  13.  paźdz.  Jego Exce lenc ja  lian zawiadomił  

sztafeta c .  k. rząd banalny,  że  Jego  ces.  Mość  udał się z Fiume z 
powrotem do Wiednia,  g dyż  ciągłe deszcze  niepodobną uczyniły dal­
sza podr óż  na pograni czu wo jskowem i w Sławonii.

C. k. banalny rząd zawiadomił  przeto wezwanych tutaj oby ­
wateli,  aby nieprzyjeżdżali .  Jego Excelenrya Han rozkazał  zastano­
wić  tymczasowie  wszystkie  przygotowania do  uroczystego  przyjęcia 
Jego  ces.  Mości.

Zagrahska Gazeta u bo le w a ,  że elementarne wypadki  prze­
szkodzi ły  dalszej podróży  , zwłaszcza iż przezto  odłożony  jest na 
dalszy czas jeden z najpiękniejszych aktów,  który  się tutaj miał od ­
być .  Chodzi  tu bowiem —  tak pisze —  o zaprowadzenie w Oeden-  
burgu i Zagrabia edukacyjnyeli  instytutów , dla ubogich córek o. k. 
o f icerów,  których uposażenie niehyłohy żądano od rządu, lecz funda- 
cyą w kwoc ie  8 0 0 0  11. pokryte.  Pcczetn Jego  ces.  Mość by łby pro ­
szony,  najprzód ,  ażeby tym instytutom jako najpierwszy fundator 
wlasnorecznem wpisaniem się w przeznaczone do tego  przepyszne 
album, nadał moc  i znaczen ie ;  2 )  ażeby konccsyą wolnej  od taksy 
i stęplu Ioteryi pieniężnej , z której  c zys ty  dochód by łby  przezna­
czony  na powszechny  fundusz lego zakładu,  znaczny dla niego datek 
p r zy s po r zy ł ;  3 )  ażeby najwyższem pozwoleniem do założenia kolei 
żelaznej  od obfitych pok ładów węgla w  Koliach do G ra cu ,  zapewnił  
roczny  dochód 40 do f>0,000 zr .  jako nieustająca, na wieczne czasy 
przeznaczoną d o t a c j ę  dla obu tych instytutów.

Na czele tego przedsiębiorstwa stoi hrabia Franciszek Drasko-  
wicz ,  j ako  prezes,  a pan Adamich c.  k. komisarz,  j ako  re ferent /1

Zagrahska Gazeta zawiera z  Fiume następujące pod dniem 
11.  b. m. datowane wiadomośc i  o strasznej  burzy morskiej :  Od
cz terech dni pada w Fiume deszcz  bez przestanku,  i c o  chwilą spo ­
dziewają się oberwania chmury.  Straszna burza miota falami tak 
mocno ,  że na 4 sążnie biją w g ó r ę !  Dziś o drugiej godzinie w nocy 
wezbrała Fiumera,  zerwała most  ze  szczętem , pięć okrętów wyrzu ­
ciła z ł ożyska rzeki tak, że  teraz ua suchej  skale są osadzone ;  ma­
gazyny  wzdłuż  rzeki Fiumera stały l 1/2 sążnia g ł ęboko  pod wodą;  
s/ .koda j es t  nie do obliczenia.  Młyn amerykański i fabryka papieru 
mocno  ucierpiały,  s zkodę podają na 2 0 ,0 00  zr.  Ogrody  i pola w o -  
ltolo Fiumera są całkiem zniszczone .  Zrana srożyła się lak straszna 
burza,  ze się zd a wa ło ,  jakoby z wszystkich armat na okrętach w o ­
jennych raz po razu ognia dawano.  W c zo ra j  dnia 10.  wyprawił  Jego 
Excelencya Han kuryera do Jego ces.  Mości  z  pr ośbą ,  aby dalszą 
podr óż  na przyszłą wiosnę o d ł o ż y ł , gdyż  teraz komunikacya nie­
zmiernie j e s t  utrudniona. (Abbl, W. Z .J )

(Kwarantana na towary z Nowego Orleanu.)
T r y c s f ,  1(5. paźdz.  Dekretem c. k. centralnych władz nad­

morskich zawiadomiono wszystkie  władze sanitarne na c. k. austry-  
ar.kicm W y b r z e ż u ,  ze przychodzące  z No w ego  Orleanu towary dla 
zasz łych tam przypadków żółtej  f e b r y ,  należy poddać pod przepisa­
ną w tej mierze kwaranlanę.  (  W, Z.J

(K u rs  w iedeńsk i z 23. październ ika 1852.)
O b ligacy e  długu państw a 6 %  9 4 %  : 4 % %  845/io  ? 4 %  — - 4 %  2 r - 

— w ylosow an e 30/ „  —. L osy  z  r. 1834 — ; z roku 5839 1 3 6 % . W ied .
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Am eryka.
(P rzy ch od ź lw o  do A m eryki.)

H o w y - Y o r k ,  2.  paźdz.  P rz ych odź lw o  raczej  się wzmaga,  
aniżeli zmniejsza.  W  zeszłym tygodniu wylądowało w przeciągu 2ch 
dni (5832 nowych  przybyszów,  a w ostatnim tygodniu w  ogó le  14 ,153
osób do  samego N o w e g o  -  Yorku .  W e dł ug  tej skali przybywają tu
emigranci  ju ż  od kilku miesięcy,  (P .  Z.J

I P a r t f s s g j a l f l a .

(D ek ret zw ołania K ortezów . — Nowa ustawa o wyborach.)
SLi&Isosta .  4.  paźdz.  Dziennik Diario do Gol/orno ogłos i ł  

dekret  zwołania K o r t e zó w  na 2. stycznia 1 8 ó 3 .  Zgromadzenia w y ­
borcze  i wybór  deputowanych nastąpią dnia 12. grudnia,

—  We dł ug  n o »  ej ustawy o wyborach  odbywają się wybory  
bezpośrednią drogą ;  uprawnieni są do  w y b o r ó w  wszyscy  Portugal ­
c z y c y ,  k tórzy  mają roczny dochód 1000 realów i ukończyl i  25  
lat, albo,  jeźli  są żonaci ,  21 lal ;  o p r ó cz  tego różne kategorye  zn a ­
k o m i to śc i ,  jako  o f icerowie ,  kapłani ,  nauczyciele itd. Obieralni sa 
wszyscy  uprawnieni do w y b o r ó w ,  k tórzy  się z rocznego dochodu
8 0 00  realów wykażą,  albo do wspomnianych znakomitości  należą.__
Od. obieralności  wyłączoną jest znaczna liczba urzędników płatnych.

(W . Z .)  
ISBS^pssstia.

(A u dycn cya  now o-m ianow anej;o  am basadora Sardyńskiego u J. M. k ró low e j.)

M a d r y t ,  5. października. Mianowany przez Jego Mość króla 
Sardyńskiego ambasadorem przy dworze  Madryckim baron Pico/e 
de IlermiUon doręczy ł  na audyencyi Jej Mości  kró lowej  Swój list 
wierzytelny z przemową,  w której  między innemi r zek ł ,  że ma nr.j- 
szezególniej  polecenie utrzymać i wzmocn i ć  dobre porozumienie mię­
dzy obydwoma krajami i przyjacielskie stosunki między obydwoma 
dworami.

Jej Mość  kró lowa odpowiedziała na to :
„Przyjmuję ,  Mości Baronie z wielką przyjemnością list wierzy­

telny, którym Jego Monarcha akredytuje G o  w c h a r a k t e r z e  ambasa­
dora przy Moim dw o rz e ;  milo Mi jest  nawet zapewnić  Pana, że cią­
giem Mojem staraniem będzie coraz mocniej  spajać węz ły  prawdziwej  
przyjaźni ,  które Mnie z dostojnym Jego panem, Królem Sardynii łą­
czą, równie jak z Mojej strony niczaniedbam nic dla osiągnicnia tego 
pożądanego celu.

Cieszy Mię to szczególnie,  że Monarcha obrał  Pana swoim za­
stępcą przy Moim dworze ,  j akoż od tej chwili możesz Pan l i czyć  na 
całą Moją ży cz l iw o ść ,  równie jak ua uśilność Mojego rządu w uła­
twieniu wszelki ch środków,  abyś poruczoną Swo je j  troskl iwości  i r o ­
ztropnej  gor l iwości  misye dla dobra ohydwóch krajów móg ł  wypełn ić . “

Minister spraw zagranicznych pan Iicrtram de Lys był  przy 
audyencyi obecny.  ( YF/ejt. Z/g.)

(U roczy stość  urodzin  Jej M ości K ró low e j.)

M a d r y t ,  9.  paźdz.  Na obchód uroc zys tośc i  urodzin Jej k r ó ­
lewskiej  Mości  odbędzie  się jutro u dworu uroczyste  ucałowanie 
ręki,  (P r . Z/g.)

(Pogłoski o modyfikacji ministeryum.)
Zno w u  krążą pogłoski  o mającej  nastąpić modyf ikacj i  ministe- 

ryum. Między innemi spodziewają się wstąpienia do gabinetu pana 
de la. Torre Aijlon —  teraźniejszego posła w Wiedniu— dla spraw 
zagranicznych.  (A . Ii. W .  Z .)

A n g B I a .

(Jej Mość K rólow a w Dangor. — „H era ld *  o zwołaniu parlamentu.)
L o n d y n ,  14.  paźdz.  Jej Mość  królowa przybyła wczoraj  wie­

czór  o 5 godzinie do Bangor .  Na wszystkich s tac jach  kolei żelaznej 
z Iialmeral i Edynburgu az do Bangor cisnął się lud z wsi i miast. 
W  Preston i Bangor  robiono cały tydzień przygotowania na przyję­
cie dworu,  o drugiej  godzinie powitało miasto Preston muzyką,  w y ­
strzałami 7. dział i okrzykami radości  przybycie  królewskiego po c i ą ­
gu kolei że lazne j ,  a u unijśeia do świetnie przyozdobionej  stac j i  
doręczyl i  kró lowe j burmistrz miasta Preston i biskup z Manchester 
adresy lojalności  obywatelstwa i kleru. Są to pierwsze odwiedziny 
królowej  w malowniczym W a l e s , a pan R. S te ph ens on ,  p. Pe to  i 
inni dyrektorowie kolei „Ho lyl i ead ‘: będą mieli zaszczyt  pokazać  dziś 
kró lowe j cudowny most na rurach przez cieśninę Menai. Sławny  in­
żynier  p. Stephenson otrzyma zapewne przy tej sposobnośc i  od Jej 
królewskiej  Mości  tytuł baroncta.

—  Ministeryalny dziennik Herald zapowiada zwołanie parla­
mentu na 4. albo 5. listopada, ale powiada równocześnie ,  że u roc zy ­
ste zagajenie przez kró lowę  nastąpi dopiero dnia 11, listopada.

(D ep esz a  te legra ficzn a .)

ł L o m t f y n ,  18.  paźdz.  Według  dziennika Morning Herald od ­
będzie się pogrzeb księcia Well ingtona d. 16.  listopada. (L .k .n .J

SFraneyau
(W ja z d  k sięcia -p rczyden ta  do P aryża. —  A dresy  im peryalistyczne. —  W ia d o ­

m ości potoczne )
P a r y ż  , 17go  października. Wszystkie  dzienniki z dnia dzi ­

siejszego zawierają ' obszerne sprawozdania o wjezdzie Ludwika Na­
poleona do Paryża.  Monileur wyszedł  dziś bez urzędowe j  części ,  i 
daje następujące opisanie:  „ W y s t a w c i e  sobie w myśli niezmierną li­
nię bulwarów począwszy od dworcu orleańskiej  kolei żelaznej  aż do 
placu de la C o n c o r d e ,  to j e s t  prawie dwie godzin długą ,  w dniu 
pogodnym i j asnym;  wystawcie  sobie domy rozmaicie przyozdobiono  
i udekorowane,  trofea wojenne,  powiewające w powietrzu chorągiewki ,  
luki tryumfalne z licznemi napisami z łoc is temi ;  podwójny  szpaler z 
gwardzistów narodowych i żołnierzy ciągnący się od jednego do dru­
giego  końca bu lwarów,  cisnące się tłumy do ok ien ,  na da chy ,  po  
trotoarneb,  na placach aż do ulic przy leg łych;  wszystkie  cechy  i 
inno korporacye  w Paryżu z swojemi  chorągwiami ;  niezl iczoną l i c zbę  
pacholąt i dziewcząt  w białych sukienkach i z wieńcom na skroniach,



i m

damy p nivi(!" ' ' ' J ‘“ ' <! ^ “ steczkami i ścielaee księciu kwiaty pod s t op y ;  ( 
sztab „„ jświetniHjsiy poprzedzony  wspaniała eskorta gwardyi  naro-  j 
dowej i oddziałów konnych , takie same oddziały wo j skowe jadące i 
mas ze mi i100 /,a S / la))cai ; Ludwika Napoleona siedzącego na dzielnym 
konin m - t o  go wszyscy  znają ParyZanie,  jadącego osobno przed ca­
łym sztabem jeneralny-in i witającego z widocznem wzruszeniem lu­
d n o ś ć  zgromadzoną przyjmującą go 7. magicznym okrzyk iem:  „Niech 
4 je Ce s ar z ! 11 —  oto jest  niezrównane przy jęc i e ,  jakiego prezydent 
,l’uznał przy swym powroc ie  do Paryża. “

Dla uzupełnienia lego obrazu podajemy tu dalsze szczegó ły  z 
innych j eszc ze  dzienników. Na dckoracyach widziano po największej  
c zęśc i  dawna trójbarwę b i a ło -n ieb i csk o - czerwoną•, rzadko tylko sp o ­
strzegano inne ,  u mianowicie by ły  także Napoleońskie barwy  fami­
lijne pomarariczowo-zielone,  które jak upewniano,  przybrały wszystkie 
chorągwie robotników.  Wszys tk ie  napisy by ły  w  duchu cesarskim:  
.C e s a r z o w i  Napoleonowi  U l !  Niech zy jc  Ludwik Napoleon III! Niecli 
ży je  Cesarz Francuzów Napoleon i TI! i ld . “  7, wyjątkiem tylko j ednego  
napisu ze strony sądu kupieckiego departamentu Sekwany i patryo-  
tvc z»e j  Izby handlowej przy ulicy Yivienne w blizko.ści g iełdy.  Na­
pis ten literami zloeistemi na tle zielonem był  całkiem pojedynczy i 
opiewał  następnie:  „ A  Louis Napoleon le Iribunnl de conunerce do 
la Seine et la cbainbre de commerce  dc Paris.11 Z  pomiędzy innych 
sentenc j i  odznaczały  się szczególnie  allnzye do zasług Ludwika Na­
poleona położouycl i  oko ło  dobra klas roboc zyc h  i j ego  dla nich ży ­
cz l iwośc i ,  tudzież j ednozgodne życzenia spokoju  i wspomnienia wa­
żnych s ł ów a mo w y  mianej przez  prezydenta w Bordeana:  „ L  Em­
pire c est la pai.\!u Najwznioślejszą ze wszystkich demonstrac j i  była 
bezsprzecznie ta , którą powitano Ludwika Napoleona w chwili  gdy 
mijał most  austerl icki :  dyrektor  bowiem teatru Arcncs Nationales 
puścił  balon w górę  unoszący wielkiego orła z ło c is tego  z  rozwini c-  
temi skrzydłami i z koroną w szponach.

Przy  orleańskim dworcu  kolei żelaznej naścielono według do ­
niesień Monitora tyle kwiatów,  a tłumy tak obstąpiły kunia którego 
dosiadł  ks iążp-prezydent , zo przez chwilę niepodobna mu było  dalej 
postąpić.  Nareszcie pomknął  się naprzód długi łańcuch j enera łów,  
o f icerów i oddziałów k aw al e ry i , ciągnąc bulwarami.  Ludwik  Na po ­
leon j echał  osobno.  Po  obu stronach podwó jnego  szpaleru pos tępo ­
wała równo  z prezydentem służba umundurowana,  przeznaczona p o ­
dobno do odbierania podawanych pe tycy i ,  a może też  i dla bezpo­
średniej obrony osoby księcia.  W  gronie  sztabu świetnego jadącego 
poprzód księcia i za nim, znajdowało się też trzech of icerów wirtem-  
bersk i ch ,  tudzież młody Murat w oryentalnym ubiorze szasera afry­
kańsk iego ;  publ iczność wszakże miała go  powszechnie  za mameluka. 
Dla zachowania różni cy  między pochodem teraźniejszym a wjazdem 
z podróży  Sz trasburgskiej ,  nie przyłączyl i  się tym razern cywilni  i 
duchowni  urzędnicy do po cho du ,  który przeto  przybrał  wyłącznie 
charakter w o j s k o w y ;  j akoż i sam Ludwik Napoleon przywdział  znów 
mundur l iniowego jenerała-porucznika.  Za każdem zbliżeniem się 
prezydenta witała go ludność okrzykami „V ive  TEm pereur !11 lub 
„V i vc  Nap o le on !11, przyczem książę odwzajemniał  powitania skłonie­
niem g ło wy  i uchylaniem kapelusza.

Przy  kościele  św.  Magdaleny powitał  księcia pr oboszcz  tamtej­
s z y ,  ksiądz Degucrry , ze zwykłą  ceremonią,  poczem udał się pre­
zydent ostatnim lukiem tryumfalnym,  k tóry wznosi ł  się na placu 
Z g o d y ,  przez ogród Tu i l eryów do pa łacu,  gdzie  według programu 
przyjmowal i  go cz łonkowie  familii Napoleońskiej  (Journal  des De -  
bnts wymienia marszałka Jcrom e , księżnę Camerata B acciochi, 
księżnę Matyldy Dcmidow , księcia Napoleona Bonaparte i hrabię 
Camerata.) Ludwik Napoleon uściskał  ich po kolei i z każdym 
przez chwilę rozmawia ł ,  następnie zaś zwiedzi ł  wszystkie  nowe  a- 
partamenta pałacu,  przyczem archytekcie  Visconti oddał  wielkie p o ­
chwały.  O 4tęj godzinie opuści ł  Ludwik Napoleon pałac Tu i le ryów 
w powozie  zamkniętym sam jeden i bez żadnego k on w o j u ,  i udał 
się najprzód do Elysće ,  Da następnie do St. C loud ,  gdzie  noc  prze­
pędził .

W ie c z ó r  była wspaniała iluminacya.
W e dł u g  obliczenia dziennika „des Z)ebaisu znajdowało się do 

50 0 ,0 00  ludzi na bulwarach,  mimo to j ednak nie wydarzy ł  sic żaden 
nieszczęśl iwy przypadek.

W c z o r a j ,  w dzień wjazdu Ludwika Napoleona do Paryża ob c h o ­
dzono równocześnie  w kilku kościołach żałobne nabożeństwo za du­
szę królowej Maryi Antoniny jako w rocznice j e j  zgonu.

—  Moniteur ogłasza ciągle adresy imperyalistyczne; dzisiaj 
umieści ł  znowu kilkaset takich ad resów,  nie przytaczając  wszelakoż 
ich osnowy i poprzestając na wymienieniu miejsc  z  którycli  je nade­
słano.

—  Moniteur powtórzy ł  jak wiadomo,  artykuły dzienników Pays, 
Constitutionnet i Patrie o mowie prezydenta mianej w Bordeaux.  
Zdaje się, że przytoczy  j e szcze  i artykuły zagraniczne pochwalające 
tę m o w ę ,  dzisiaj bowiem umieści ł  już  artykuł  z Morning P ost  w 
którym o prezydencie i mowie j e g o  wspomniano bardzo przychylnie.

—  Prezydent republiki przyzwo li ł  na zmodyfikowanie kary 
dla 30tu insurgentów grudniowych departamentu Vancltisc.

—  W e d ł u g  l istów z Marsylii aresztowano tam znowu 4 osób 
zawikłanych w wiadomym kornplocie.  Dwie osób przytrzymano w 
szynku wina p r z y  ulicy de la Pa lud , przyczem znaleziono ważno 
papiery.  ( p r

(„Journal des D ebats“  o misyi liralii B accioch i do E giptu .)Paryż, lfi. października.  Journal des Debats zawiera cie­
kawe doniesienia z Alcwandryi. z 7g o  października.  Dnia 29 go

września przyby ł  do  A!exandryi hrabia B acciochi, wielki;  mistrz 
ceremonii  prezydenta francuskiej  republiki ,  wysłany w nadzwyczajnej  
misy i do wicc -królą  Egiptu.  Z  Alexaridryi udał się natychmiast do 
Kairu,  gdzie stanął 30go .  Dnia 3go  października miał  pierwsze po­
słuchanie u wicc -kró la .  Pos łowi  prezydenta republiki francuskiej  to­
warzyszyl i :  p. Moyne, jeneralny konzul francuski w Kairze,  tamtej­
szy konznl francuski p. D daporte , dwóch  urzędników konsularnych,  
komendant fregaty „Magel lan11 (na której  pokładzie zawinął do Ale-  
xandryi )  i eaty sztab jego.  Przemowa hrabi Bacciochi do wi ce ­
króla opiewała następnie:  „J eg o  cesarzew.  Mość książę-prezydent re­
publiki powziąwszy o tem wiadomość ,  Z o W .  królewicz .  Mość za ­
mierza udarownć go końmi ,  wydał  natychmiast zlecenie do przesła­
nia W .  k rólfiuicz.  Mości  niektórych przedmiotów nic mających innej 
wartości  nad tę,  że są produktami francuskiej  przemysłowośe i .  Jego 
cesarzcw.  Mość ksiązę-prezydent uprzedza zawsze  tak swoich przy ­
jac i ół  jak i nieprzyjaciół .  Franryn zachowuje  zawsze przyjaźń swoja 
dla Egiptu;  j akoż jes t- to  także i ks iecia-prozydeula życzen iem,  aby 
przyjazne te stosunki trwały i nadal. Mam sobie to za szczę śc i e ,  ze 
mnie wybrano do wyrażenia W.  królew iez. Mości  tych uczuć  ksiecia-  
prezydenta.11 Mowa ta,  którą wice-krolow i w ustępach okresowych  
t łumaczono,  sprawiła mocno  nań wrażenie,  i nąpróżno usi łował  ukryć  
swo je  wzruszenie.  Jak długo lir. Bacciochi przemawiał ,  tak długo 
też żaden z obecnych nie usiadł ,  a nawet sam Abbus Basza  ten o 
nie uczynił .  Dary prezydenta republiki składały się a dwóch wspa­
niałych waz porcelanowych z fabryki w Sevres,  t, strzelby i dwóch 
pistoletów roboty  słynnego Derisme,  za szczyconego  wielkim medalem 
przez  komisyc  przemysłowej  wystawy londyńskiej .  Nazajutrz miał 
Bacciochi prywatną audycncyę u Abbas Baszy. Co było  przedmio­
tem ich r o z m o w y ,  nie wysz ło  j e szcze  na j a w ,  a przynajmniej  nie 
wiadomo o tem w Alexandryi .  Dnia (igo października powróc i ł  Bac­
ciochi z wycieczki  do piramid w Gizeh znów do Alcxandryi ,  a 7go  
odpłynął  na pokładzie  fregaty „Magel lan11 do Alen i Kostantyno- 
pola. —  Przybyc ie  nadzwyczajnego  posła francuskiego do Egiptu i 
znaczenie mowy  j ogo  przy posłuchaniu , sprawiły tam wielką sen-  
zacyp.  ( P ,  Z .)

(Sprostowanie w „Monitorze.11)
P a r y / . , 10. października,  Moniteur ogłos i ł  następująca notę :  

Dziennik Patrie donosi ł  mylnie ,  Ze wystawienie bramy tryumfalnej  
na placu de la Concorde wywoła ło  ministeryum państwa.

Manifes tac j e, które się dla powrotu księcia prezydenta pr zy -  
g o l ow u ją ,  są dobrowolnym aktem publiczności  paryskiej .  Rząd nic-  
uczynił  nic ila ich wywołania.

Ogłoszoną w dzienniku Consiitutionncl z Gazety W rocławskiej 
wiadomość ,  że zakupione w R o s j i  konie dla francuskiej kawalery i ,  
będą n iezwłocznie na Warszawę do Strasburga ods tawione,  prostuje 
Moniteur w następujący sp osób :

Wiadomość  ta od pierwszego aż do ostatniego s ł owa jest zu­
pełnie zmyślona.  Uząd francuski nie dał żadnego rozkazu do zaku-  
powania koni zagranicą i nie mógł  nawet powziąć  tej myśl i ,  gdyż  
krajowa stadnina ma dostateczne źródła do zaopatrzenia oaszej  ka­
waleryi .  ( A u  w

(D ep esza  telegraficzna .)

P a r y ż ,  19go października.  Dzisiejszy Monitor zawiera de-  
klaracyę,  że liczne manifestacye na korzyść  Cesarstwa wkładają na 
księcia prezydenta obowiązek zwołania senatu na 4. listopada. Jeżeli 
z obrad j e g o  ukaże się s tósowność  zmiany f ormy  rządu,  natenczas 
odnośna uchwała senatu będzie przedłożona narodowi  do potwierdzenia.

(P r . Z ig .)
W łochy*

(D ep esze  te legra ficzn e.)
T u r y n ,  18. Wedł ug  „ Bisorgimento“ zamyśla rząd wydać 

okolnik tej treści ,  że nie chce do zaboru duchownych  dóbr  podawać 
ręki. „  Bisorgim en to “  ut rzymuje ,  iż takie dernonstracyo pol i tyczne 
należy wcześnie  i z wielką energią przyt łumiać;  jeżeliby się oc iąga­
no albo okazywano wątpl iwość,  natenczas tylko los szczęścia  mógłby 
rządowa nawę od upadku ochronie.  Cavour pow róc i ł  wczoraj  z  An­
glii do Francyi .

18.  W  ciągu tych dni ukonstytuowało się transatlan­
tyckie towarzys two  żeglugi parowej  dla połączenia Genuy z Monte-  
video i Nowym Jorkiem.  Statuta są potwierdzone.  Jest niezawodna 
nadzieja, że potrzebne kapitały będą uzbierane.  (L . k. a .)

B o l o g n i l , 16.  października.  Cz łonkowie  internacjonalnej  k o -  
misyi dla budowy  włoskiej  centralnej kolei żelaznej przybyl i  tn z Mo-  
deny i udadzą się do Toskani i  dla przedsięwzięcia robót  wstępnych 
względem wykreślenia lioii kolei przez Apeniny.  (L . Jc. a .)

Egipt.
(M isya braki B accioch i do Baszy E giptu .)

A I e x a m l r y a ,  7.  października. Misya hrabi Racc iochi  (m i ­
strza ceremonii  Ludwika Napoleona)  do Baszy,  o której tyle po g ł o ­
sek pod względem jej  pol i tycznych celów krąży ło ,  miała głównie t rzy  
p unkt a na względzie :  1 )  umowę względem przyjęcia Abd-el -Kadera,  
gdyż prezydent chciałby g o  wTysłać z Francyi  i pozostawić pod d o ­
zorem Basz y ;  2 )  koncesye na korz yść  Saida Baszy,  w czem j ednak 
zaszły przypadkowe podobno nieporozumienia z obu s t ron ;  3 )  tran­
sport starożytności  do Paryża,  które  niedawno odszukał  jeden z u-  
ezonych badaczy francuskich w  okolicacli  Memfis, lecz dla istnacych 
praw kra jowych nie móg ł  jo  w ysłać  potąd do Francyi. (P . Z .)
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" n n s b r t i c k ,  21.  października.  Jego  Mość Król  Olto G r e c j i  

p rzyby ł  wczoraj  o goi!.  S. w ieczór  do Crisen i udał się dzisiaj /.rana 
w dalsza podróż do Botzen.

F a r y i • 20.  października.  Monitor wymienia 150 gmirf|r które 
podały pe tycye  o Cesarstwo.  Książe zwiedzał  dzisiaj r obo ty  w  Lu ­
wrze.  Wsz ędz ie  wo ł ano :  dmie cli ży je  Cesar z !44

T l i r y ń ,  19. października. Pog łosk i  o zmianie gabinetu obie­
gają znowu.  Sądzą tu,  że jeżeli  pp. d’ Azegl io i Revel wstąpią do 
gabine lu,  ustawa o małżeństwie będzie cofnięta,  wyjdzie surowa l i ­

sta w a o prasie i armia będzie zredukowaną.  (L .k .a . )

(K u rs  w ek slow y  w iedeński z 23. p aźd ziern ik a .)
Am sterdam  1 .2 . m. -  Ą ńgslm rg  D C ,'/, J oso . Frankfurt U i 5*,1'  I. 2 . m 

. c n u a -  p .2 .m . H am burg 1 7 1%  *■ m, L w u r n a  1 1 3 %  p. 2 . m. Londyn U  3 0 1/ .

. 3. m. M edyolan 1 1 5 % . M arsylia —  I. P aryż 13? (. B u k a r e s z t — . K on -
G 
I
stanlyiiopol — . A gio  <luk. ces . - -  
lit. II. — . P ożyczka z roku 1852 94.

P ożyczka  z r. 1851 lit. A . H 3

W iadom ości handlowe.
(C eny targow e w  ob w od z ie  L w ow sk im .)

L t t U H ’ , 19. października.  Wedł ug  doniesień handlowych pła­
cono  na targach w Gródku,  Jaryczowic  i Src zer cu  w pierwszej  po ­
łowie  bieżącego  miesiąca w przecięciu za korzec  pszeni cy  7r .36k ,—  
7r .30 k .— 7 r . l 2 k . ;  żyta Gr.24k.—  5r . 24 k .— ar.SGk. ;  jęczmienia 4 r . —  
4r .2 4 k . — 4 r . l 2 k . ;  owsa 2r .4Sk.—  2r 24k.— 2r .24lt . ;  hrcczki  0 — 4r.  
2 4 k . — 3r.3G!c. ;  kartofli w  Szezercn 2r .8k .  Za cctnar siana w G r ó d ­
ku 40k,  Sag drzewa twardego sprzedawano po 9 r . — 5r .— 9r. , mięk­
kiego po 7 r . —  4 r , 4 0 k . — 7r.  Funt mięsa w o lo w eg o  kosztował  2 2/ 5k.—  
3 3/3k . — Vs/ 4k . i garniec okowity  l r . 3 0 k . — lr . 4 0 k . —  Ir.3Gk. m. k. 
Kukurudzy,  nasienia konieza i wełny  nie było w handlu.

(Ceny targowe w obwodzie Sfryjskim.)
S t r y j .  IG. paźdz.  Wedł ug  doniesicii liandlowycli  sprzedawano 

od 1, do 15.  h. ni. na targach w Żurawnie,  Bo lechowie ,  Dol in ie , Bu.- 
kaczowcael i  i d l  ryj u w przecięciu korzec  pszenicy po 7 r . l 2 k . — 7r. 
12k.— Gr.— Gr.24k.— 7 r , 1 2 k . ; żyta 4r.  48 k .— Gr. 12k.— 4r.  5 0 k . — 4r.  
30k .— Gr.48k. ;  jęczmienia 4r .— 4r .— 3r .30k .— 3r .50k.— 4r.  : owsa 2r. 
12k.— 2r . 24 k . — 2 r . - - 2 r . — 2r .3 f ik . ; breczki  0— Sr.— 8 r . T - 3 r .4 S k — 0; 
kuknrud/ .y 0 — 5r .2 4 k . —  5 r . l 2 k . — 4r.54k.  —  5r.3Gk.e kartofli 2 r .24 k .—  
0 — 2r .— 0 — 2r. Cetnar siana kosztował  50k.— 3 6 k.— 52k.-— 2 4 k . —  
3Gk. Sag drzewa twardego  4r .40 k .— 4 r .4 4 k . — 4r-lGk..—  4r .— 5r.20k. ,  
miękkiego 3r .— 3 r . l 2 k . —  3r .— 3 r — 4r.  Za funt mięsa w o ło w e g o  pła­
cono 3 S/Hk. — 3 V , k . — 3 V 4k, —  3 2/ ftk. i za garniec okowi ty  l r . l Uk .  
— l r . 3 o k . —  l r . l t łk .— l r .4 k . —  lr.421c. in. konw.

(K u rs  pien iężny na g ie łd z ie  W ied . d. 22. październ . o pół do 2. po połudn iu )
Ces. dukatów stęplow anyhe agi a 2 3 % . Ces. dukatów obrączk ow ych  a<no 

23 . R os. Im pcryały  9 .34. S rebra  agio 157/ g gotów ką, ‘  Ł

(K u rs  g ie łd y  frankfurtskiej z 20 . październ ika.)
M etal, _ austr. 5 %  8 1 % ;  4 *4  7 2 % . A k cye  bank. 1393. Sardyńskie _ .  Hi­

szpańskie 4 6 “/,jj.r. W ied eń sk ie  1 0 2 % .  L osy  z  r . 1834 — ; 1839 r. — .

(K u rs  g ie łd y  berliń sk ie j z 20 . p aździern ika .)
Dnlirownlna p ożyczk a  5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  z r. 1850 1 0 3 % , 41 '.,° /!3 z  r 

1852 1 0 3 % . O liligaeye długu państwa 9 3 % . A k cye  l.anl;, 1 0 6 % . 1. p 0t jj f ‘t. z a J 
staw. —  ; now e 97 : l’ d  500 1. 92; 300 I. 15+ |. F rydrycbsdn ry  131/
Inne z łoto  za 5 lal. 1 1 % . A ustr. banknoty 8 8 % ,,.

P r z y j c c l i f t l i  d o  L w o w a .
Dnia 23 . październ ika.

Hr. D ziedu szyck i W ło d z . , z Krakowa. —  PP. W oR laczek L e o p o ld , o. k. 
kom isarz m inisleryalny, ze Żółkw i. — Cliomiński IModest, rad 'A a  lnagistratual- 
ny, z Karowa.

Dnia 24. październ ika.
B aron D olinianski W in c ., z Gródka. —  PP. Pouiatoffski, ces. ros  r a d /ca  

tytularny, z Krakowa. —  Sum per K arol, c. k. kom isarz obw od ow y , z  Z łoczow a , 
—  W ern er  Antoni, p rze łożon y  m agislraluałny, z  Buska. —  S tracbock i Józef, z 
K rakow a. —  B orow sk i T eod or , z Zbaraża.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 23. październ ika.

Hr. Krasiński P iotr, do Rohatyna. - -  [Ir. K arnicki Felix, dó Roguźna,

Dnia 24. październ ika.
Hr. G olejew ska, do Stanisław ow a. — PP. K riogshalier E u g ., do K rako­

wa. — G rob lew sk i M ax., do Sanoka.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 23 /24 . październ ika.

Dukat ho len dersk i 
Dukat ce sa rsk i

K u bel śr . r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
P o lsk i kurant i p ięcioz ło tów k . . . .
G a licy jsk ie  listy zastaw ne za 100 z łr .

gore wką [ towarem

złr . kr. 1 z lr . kr.

. mon. I;. 5 29 5 33
* »  » 5 35 5 39

9 37 9 40
t 52 1 53
1 42 J 44

V  » t 23 1 24
• »  » 89 40 90 —

Dnia 23 . październ ika 1852. z ir. kr.

Kupiono p rócz kuponów  10 0  p o ................................ . mon. konw. — —
Przedano „ „  100  po ............................... «  V — —
D aw ano „ „  za 1 0 0 ......................... ...... . n n — —
Żądano „ „  za 11)0 . . . . . . « — —

S p o s l n e ż e n i n  m e t e o r o l o g i c z n e  w e
D n ia  23.  i 24,  p a ź d z ie r n ik a .

nmnmwriiwi mm ■imimiiM , i

L w o w i e .

Pola

J3 aro metr 
w  mierze 

w ied .sp ro ­
wadzony do 
0 0 Rę&um.

Stopień
ciepła

według
Ileauro.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 
a tra 0 s fe  ry

C g od .zra n . 
2  god . pop. 
10 g od . w ie.

tt itt ttn
■28 0 40 
28 0  38 
28 0 55

-+- 5 IJ 
-f- f)» 
-i- 6 °

-+- 9 3 , -
-4- 5 °

zachodni,0
W
»

bard. poclirn. mgła 
n
n

G god. zran. 
2  god. pop. 
10  god . w ie.

28 1 22 
28 0  08 
27 11 75

—
- 1-  9° 
-4- 5°

-4- 9°
— 4°

zachodni,,
południow y,
p o łu .-za ch .a

pocłm i. Q
w
r>

!2P £2 A  V
D ziś :  Frzedsl .  nicm.:  ;,B 4a E ‘ ; i l e  u n d  L i e h c . 44 
Jutro: Opera niem. :  „ i V l a r t l » a . “
W e .środę: Przedst. po lskie :  „liiałgaiHliiclliczyl i :  „Trójka 

hu lta jska ."  Drugi występ JPana Hcnnig.

K  ®  ®
W c z o r a j  występował  tu w  gośc innych rolach Artysta dram. 

teatru polskiego p. Edtoard Hennie/, i publ iczność  przyjęła go bar­
dzo uprzejmie.  Swobodna  gra,  ruchy naturalno bez najmniejszej prze­
sady acz w gminnej komice,  wymowa czysta i piękna,  g l os  wdzię ­
czny,  spiew przyjemny,  charakter osoby  oddany z prawdą rzeczywi ­
stośc i ,  słusznie zjednały gośc innemu artyście te pochwały,  jakiemi 
g o  zaszczyc i ła  publ iczność .  Wy st ępo wa ł  najprzód w „ Komorniku i 
P oec ie ,44 k om ed y o - op er ze  z francuskiego przerobione j  i zastosowa­
nej do przygód i pożycia W a rs za w sk ie g o ,  c zego  my z bliska tak 
dobrze  nie znamy.  Już samo znaczenie „k o m or n ik a14 j es t  u nas wcale 
o dm ien ne ;  osoba zatem j e go  w sztuce nie może być  dla nas obra­
zem z życia,  w jakim ją Warszawianin widz i ,  ale jest  domyślną;  za­
tem traci tern samem pułowp tej komicznej  śmieszności ,  jaką w niej 
tamci  upatrują.  A mimo tej tak wielkiej przeszkody  umiał p. Hcnnig 
naturalnością gry  tyle z niej w yd o b yć  powabu,  ż c  uobecnił  nam isto­
tę komiki  tej,  której  wzory  Warszawa przed sobą przy każdej  są­
dowe j cgzekucŁi  doświadcza.  —  Wdzięczn ie j sze  pole popisu znalazł 
p. Ilenuig w drugiej  sztuce „ Zawalenie W ieiir  w roli kominiar-  
szyka,  bo cała osnowa sztuki zbliżona była do powszedniej szych w y ­
padków tern samem do widocznie j szych charakterów między nami. 
Co w takich sztukach pop łaca ,  są ruchy,  zwroty ,  gęsta zgodne z 
prawdą,  ale z tein wszystkicm temu, co je przedstawia,  tak własci -

f i ł ó wa y  Redaktor  IW. S z r z c n i f i w a  S n r t y m .

u m  m
we,  że  kto inny albo na nie wcale nie wpadnie,  albo gdy  zechcą na­
śladować,  będzie niezgrabnym lub się zgubi w przesadach.  Umiała 
publiczność rozeznać,  że u p. Henniga gra szła z własnego natchnie­
nia, bo szła swobodnie ,  l e k k o ,  wszędz ie  okrągła i prawdziwa z j e ­
dnała mu też zupełną przychy lność  zgromadzenia.

Sztuki gośc inno p. Henniga były trzecie z kolei przedsławio * 
nych w ciągu tygodnia.  W  piątek poprzedzała Szyl lernwska „ Intry­
ga  i M iłość.11 Już. to nie ta Intryga, nad którą przed trzydziestą 
laty świat się zdumiewał ;  dziś może prawdą j e s t  gdzieś na dworach  
chińskich,  a u nas teraz tak mało znana, jak i ta Miłość w y k r z y ­
wiona, co namiętna głową,  w ustach naiżona sentymentami,  a w ser ­
cu tylko z puddmuchu znana. Jedno s ł owo  z ust sekretarza tamuje 
cały  szlachetny popęd w sercu córk i  spieszącej  ojca ratować.  Chwa­
limy przenikl iwość ro zumu;  ale dz iewczę ,  co ma taki rozum, nie za­
kocha się na ślepo.  Ciekawi jesteśmy,  gdzie go  miała Ludwika,  kiedy
tyle tragodyi z innymi narobiła.  Słysze liśmy  tę sztukę temu lat wie­
le;  wtedy ludzie scena za sceną płakali. Dziś tego nie b y ł o ;  zkątl
t o ?  przecież  aktorowie  grali doskonale.

Dawano j e sz cz e  w tym tygodniu po raz wtóry  Walkę o Mi­
ło ść .1'1' W  obawie zestawienia z poprzedzającą,  usuwamy doniesienie 
na później ;  tu tylko dodamy,  że w niej gra panny Kasprzyckiej 
uzyskała wielkiej  sławy.

m ..... ■ h m j  j g r a m Ł M Ł M w j y — i ł n i  u ■-*»

Z  c. k. gulic. drukarni rzgdewej.


